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( D okończenie.J  '

W ia d o m o , że  w c za s ie  2 5  le tn ic h  w ojen k tóre  c esa rz  
a u s tr y a c k i p rzec iw  F r a n c y i p ro w a d ził, w ojsko  a u stry a -  
ck ie  n ie  o d n iosło  an i jed n eg o  sta n o w czeg o  z w y c ię s tw a ,  
m e w y d a ło  a n i jednego  g en iu szu  w ojskow ego ; g d y  do 
teg o  dod am y b liżej n a s d o ty c z ą c e  i w ięcej nam  zn a n e—  
b itw ę  ra szy ń sk ą  , u c iec zk ę  a r c y k s ię c ia  F erdyn anda  
z W a r sz a w y  i p o w sta n ie  w  G a lic y i w r . 1809 , b ę d z ie ­
m y  m ie li dok tadn e w y o b ra żen ie  o w a leczn o śc i w ojska  
a u stry a c k ie g o  i p rzy p a trzm y  s ię  jed n a k  i w tym  p rzed ­
m io cie  w idzen iu  n a szeg o  a u to ra .

« W ojsk o  a u s tr y a c k ie ,  m ów i o n ,  n ic  lep szą  jak biu-
rok ra cy a  pod porę rząd u  s ta n o w i  T a sam a rutyna
m a c h in a ln a  która  poru sza  in n e  g a łę z ie  a d m in is lr a cy i,  
sta n o w i o r g a n iza e y ę  i k a rn o ść  w ojsk ow ą ; rząd  n ie  p r z e ­
m a w ia  do u c z u ć , z o b a w y  p oru szen ia  z łu d zen iem  w y o ­
b r a ź n i, co jed n a k  je s t  k o n ieczn em , b o  c a ły  s ta n  w ojsko- 
w y jed y n ie  na z łu d zen iu  s ię  o p ie ra . O prócz  tego  ży w io ł  
c y w iln y  zn a czn ie  j e s t  w  A u stry i r o z w in ię ty , i staw ia  
s iln y  o p ó r  u tw o rzen ia  ducha w o jsk o w eg o . Z drugiej 
s tr o n y , n ie  m a tam  z u p e łn ie  p ierw szeg o  w arun ku  w oj­
sk a  n a r o d o w eg o ; n ie  m a tam  śladu  u czu c ia  jęd rn eg o  i 
śc is łe g o  n a ro d o w o śc i, k tóra  s ię  na różn e drobn e n a w et  
p o d d zia ły  ro zryw a  , i dop ók i A u stry a  w tym  s ia n ie  po­
zo sta n ie , b ęd z ie  m o g ła  m ieć  a rm ię  n a le ży c ie  uorgauizo-  
w a n ą  i w y m u stro w a n ą , a le  n ie  b ęd z ie  m ia ła  arm ii naro­
d o w ej. A rm ia  tera źn iejsza  m u si b y ć  z a w sz e  zw y ciężo n ą ,  
bo b rak u je  je j z a p a łu , a b ez  tego  n ie  m a zw y c ię stw a .

« P o ję c ie  g o d n o śc i c z ło w ieczej ju ż  w w iek u  teraźn iej­
szym  la k  je s t  p o s u n io n e , iż  trudno j e s t  w ym agać od 
m ass m a ch in a ln eg o  p o św ięc e n ia , zu p e łn eg o  pow ierzen ia  
s ię  s ta r sz y zn ie  bez  o b zn ajom ien ia  ich  z ce lem  do k tórego  
d ą ż ą . Z u p ełn e  w y r ze c ze n ie  s ię  w o li, i p o św ięc e n ie  sw o ­
jej in d y w id u a ln o ści n ie  zga d za  s ię  z p o jęc iem  naszej 
c y w iliz a c y i ,  w ed łu g  której n ic  n ie  m a lak św ię teg o , coby  
m o g ło  u sp ra w ied liw ić  p o n iżen ie  c z ło w iek a  aż do m achi- 
n y ■ J u ż  p ro sty  żo łn ie r z  w szęd z ie  uw aża  się  za  człow iek a  
ł O b yw ate la  ; ju ż  on  ch ce  znać  pow ód dla k tórego  m a  
s ię  p o sw ięc ię  i pojm u je  źe  m u p o w in ien  być  ob jaw ion y  
ce  , d a k tó reg o  m a p rze la ć  k rew  i oddać ż y c ie . Z e zm ia ­
n y  tej w  u m y s ła c h  m a ss  w y n ik a  p o trzeb a  za stą p ien ia
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ślep eg o  p o słu szeń stw a  przez  sam ą za sa d ę , to je s t  przez  
n arodow ość, k tóraby n aw et w prostym  czło w iek u  w zb u ­
dziła  u czu c ie  , że  w a lczy  za hon or i 11a k o rzy ść  sw o ich  
b ra c i, sw ojego  kraju . S i ły  lej n ie  m a w całej m o n a rch ii 
a u s tr y a c k ie j , u czu c ie  jed n o śc i narodow ej je s t  zu p e łn ie  
o b ce  dla żo łn ierza  a u s tr y a c k ie g o , i n ic  go  n ie  w iąże  do 
a rm ii, ch yb a  jedna k a rn o ść , a o flicera  hon or w ojsk ow y

• ż y w io ły  m oże d o sta teczn e  w c za sa ch  sp o k o jn y ch  , 
w  pok oju  w ew n ętrzn y m  —  n ie  w y sta rc za ją  jed n a k  
w cza sa ch  b u rz liw y ch  do sta w ien ia  op oru  zn iszczen iu  
i ro zp rzężen iu .))

R o zeb i a w szy  autor  ty m  sp o so b em  ż y w io ły  sk ła d a ja ce  
m o n a rch ię  a u s try a c k ą , w y p row ad za  n a stęp u ją cy  w n io ­
sek  : « W id z ie liśm y  że  m onarch ia  au stry a ck a  n ie  m a  
po d sta w y  w żadnym  p ierw ia stk u  u czu c ia  narod ow ego  , 
d u ch a  p u b liczn eg o  lub ja k iegob ąd ź s ta n u ;  co s ię  tam  
z tych  u czuć o b ja w ia , w y ro b iło  s ię  w brew  staw ian ym  
p rzez  rząd p rzeszk o d o m , sta je  się  codzień  m ocniejszem  
i trw alszem  , i je ż e li  tem u b e z zw ło c zn ie  n ic  b ę d z ie  za- 
p o b ieżo n o  , m oże n ie  d łu go  te  różn orod n e n aro d o w o śc i, 
g w a łto w n e  p rz es ilen ie  sp r o w a d z ą .»

N a stęp n ie  p rzech o d zi a u to r  do ro zw ażen ia  b y tu  m a- 
tery a łn eg o , k tó ry  równie* w n ien ajlep szein  św ie tle  p rzed ­
s t a w ia ,  i n iezn ajduje  w nim  nic z a sp o k a ja ją ce g o , co b y  
rząd pod ep rzeć  m o g ło , bo p rzy  lak  uorganizow ar.ej m a ­
ch in ie  rzą d o w ej, n a 'b y t  m a tery a h iy  m ieszk a ń có w  c h y b a
0 ty le  ty lk o  u w aga zw rócon ą  być  m o ż e , o ile b y  stąd  
w ięcej p o d atk ów  w y czerp n ą ć  się  d a ło . J e ż e li  d łu g i

j pokój p o s łu ży ł innym  krajom  do p o d n iesien ia  produk- 
c y i,  do w zn iesien ia  p rzem y słu  i han d lu  , do n a g r o m a ­
dzenia  k a p ita łó w , A u stry a  z tego  k o m  sta ć  n ie  u m ia ła ,
1 ow szem  jej stan  finansow y od r . 181 5  pom im o c ią g le  
zw ięk sza ją cy ch  s ię  pod atków , n ie ty lk o  s ię  n ie p o le p sz y ł,  
a le  o w szem  p o g o r sz y ł. I ta k  w r . 1815 w y n o s ił  d łu g  
państw a 2 0 0  m ilionów  r y ń sk ic h  sreb rem  z -i m iliouam  > 
pro cen tó w , a w7 r . 1 8 1 0 d o szed ł do 1 0 2 1  m ilion ów  z 4 0  
m ilionam i p ro cen tó w , o p ró cz  d łu g u  lom bardzko-w enec-  
kiego  w  su m m ie  0 0  m ilio n ó w , w y łą c zn ie  na lej prow in- 
cy i c ią ż ą ce g o . O lo ż  p o w ię k szo n y  d łu g  p rzesz ło  5 r a z i ,  
a p rocen ta  r o cz n e  10 r a z y , pom im o źe  pokój trw a lat 2 5 ,  
pom im o że  lic zb a  m ieszk a ń có w  z 2 0  p o d n iosła  s ię  na 35  
m ilio n ó w , pom im o że  c ię ża r y  m ieszk a ń có w  c ią g le  s ie  
z w ięk sz a ją ; i d łu g  ten  c ią g le  s ię  podnosić m u si, bo A u ­
stry a  n ie  um ie ustanow ić  rów n ow agi m ied zy  dochodam i 
a w y d atk am i, bo w y d atk i b ieżące led w ie  w  p o ło w ie  p o ­
kry w a ją  s ię  dochod am i ro czn cm i. G d y b y  k toś w ła sn y  
swój m a jątek  do pod obn ego  sta n u  p r z y p r o w a d z ił,  n ie  
b y łż eb y  za o b łąk an ego  uznan y i w k u ra te lę  w z ię ty  ?
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Autor Irak luje dosyć szczegółowo fiuansowość Austryi,  
my ograniczyliśmy się lia wykazaniu ogólnego stanu —  
nad jedną tylko gałęzią więcej się rozszerzymy, i dot­
kniemy rzeczy przez au tora  pominiętych, bo one bardzo 
blisko dotyczą części Polski pod rządem austryackim 
zostającej — zwłaszcza, że tam za nadto dobrze pam ię­
tny je s t  r .  1811 w którym rząd przez i ozbój finansowy 
wiele majątków prywatnych zn iszczył, i nadto jeszcze 
był początkiem niezliczonych processów, jakie majątki 
do reszty powikłały. Przez la t  30 wpraw dzie , potrafił 
rząd upowszechnić m niem anie, że podobny rozbój po­
wtórzonym być nie może, bo kursujące dziś papierowe 
pieniądze nie są assygnatami rządowemi jak w r .  1811, 
ale papierami banku narodowego wiedeńskiego, mające- 
mi zupełną gwarancyę —  lecz co je s t  ten bank narodo­
wy, przypatrzm y sio bliżej.

Jakkolwiek w dzisiejszych handlowo-przemysłowych 
stosunkach społeczeństwa europejskiego, banki stuły się 
prawie niezbędną potrzebą, gdy one w obrocie kap ita­
łów wielka pomoc przynoszą, tak równie mogą one spro­
wadzić wielkie kieski, jeżeli działanie ich wyłącznie na 
korzyść akcyonaryuszów lub kogoś trzeciego je s t  w yra­
chowane.

Rząd austryacki nadając przywilej bankowi w iedeń­
skiemu, główny miał cel —  siebie —  to je s t  chciał mieć 
narzędzie, któreby jego chorobę finansową pokrywało, 
i dostąpił tego; bank pokrywa jego niedostatek, ale po­
krywa tylko do czasu : tymczasem przez to pokrycie 
brnie rząd dalej,  p łacąc corocznie bankowi przeszło trzy 
miliony, co tylko ak c y o n a n  uszom korzyści przynosi.

Początkowo został bank założony, w 10/11 same- 
mi assygnatami rządowemi nie mającemi innej war­
tości, ja k  tylko zaręczenie rządu, że bankowi, któremu 
oprócz tego wykupno wszystkich swoich assygnalów 
polecił, summę tę dłużnym będzie. Do r .  1 8 i l  wykupił 
też bank  038 ,853 ,300  ryńskich, lecz wykupił je  swoje 
mi papierami, w kurs puszczonemi. Wypuszczenie ta ­
kiej massy papierów bankowych, wykazywało już w r.
1822 potrzebę zwiększenia funduszu rezerw owego w mo< 
necie brzęczącej,  a gdy o to na rząd jako na dłużnika, 
którego assy gnaty w ykupiono, nalegano, ten znowu 
p rzyrzek ł,  że ilebykolwiek gotówki potrzebnem było 
dla wykupna bankowych biletów, ty le z kass publicznych 
w' każdej prowineyi dostarczone będzie. Bilety banku 
austryackiego wypuszczane są najwięcej w małych kwo­
tach, jakoto .5, lO r y ń .  s r . —  W  tak malej kwocie za- 
s tępując niejako monetę brzęczącą ,  stały się potrzebą 
mieszkańców, bo papiery są wygodniejsze do przecho­
wania i do przesyłania ; a że we wszy stkich kassach 
rządowych przyjmowane są  w opłacie podatków, i na 
brzęczącą monetę mogą być wymienione, n ik t  się zieli 
wymianą nie spieszy; i na to też właśnie rząd rachował, 
kiedy dawał bankowi owo zapewnienie w r .  1822. Za­
spokojeni więc są, r z ą d , bank i mieszkańcy, i tą nacią­
gniętą ufnością publiczną , utrzymuje się b a n k ,  u trzy ­
muje się rząd. Lecz zważywszy na kapitał zakładowy 
który w 10/1 1 z assygnat rządowych się sk ła d a ł ,  zwa­
żywszy jaką  summę rząd  bankowi za wykupno swoich 
assygnat dłużny, że istotny fundusz banku  bilety w k u r­

sie będące ledwie w I / ł  pokrywa, a rozumie się że w niej 
już i dług rządowy za gotówkę się liczy, gdy według 
ogólnie przyjętej zasady fundusz bankowy najmniej w 1/3 
papiery pokryć  powinien — przekonamy się że noty 
bankowe nie zasługują na większe za u fan ie , jak  owe 
assygnaty w r .  1811 ; oprócz tego możemy stąd powziąść 
wyobrażenie o moralności r zą d u ,  który nieumiejąc ad­
ministrować dochodu krajowego zakrył się bankiem, i 
na len kiedyś całe złorzeczenie spaść ma. W  istocie, 
bank ten dla rządu tylko został założony, bo czyliż Au- 
strya potrzebuje banku na tak wielką skalę ? nie wdając 
się w bliższy rozbiór jego czynności, odpowiemy łatwo 
na to pytanie, wykazaniem jego czystego dochodu i źró­
deł z k tórych  len pochodzi.

Dochód czysty wynosił w r .  1 8 40 ,4 ,106 ,417  ryń. sr. 
dochód wprawdzie bardzo znaczny, lecz w nim mieści 
się 3 ,005 ,329  r .  s. 39 k r .  pochodzących wprost od r z ą ­
du, już to za dwurazowy do roku eskont 30 milionów 
długu rządowego ruchomego , już za opłatę procentów 
od innych długów —  reszta więc czyli 1/4 dochodu po­
chodzi z obrotu kapitałów w kraju , które jeszcze istotne 
potrzeby przewyższają, bo chociaż bank za 305,518,633 
r .  s r .  rocznie eskontował, to przynosiło tylko korzyść 
kilku znaczniejszym domom handlowym, które pożycza­
jąc po 4 0/0 wypożyczały te same kapitały na 6 0/0, lub 
obracały je  na frymarczenie giełdowe, i ta niestosow­
ność okazała zaraz swoje skutki , kiedy rząd w r .  1840 
eskont banku ograniczył,  przez co bankructwa w W ie­
dniu i Tryeście nastąpiły.

Okazuje się więc że jedynie tylko zwyczaj używania 
pieniędzy papierowych i czasowe utrzymywanie się fi­
nansów rządu austryackiego, nadają bankowi podstawę, 
lecz przy powiększających się coraz długach rządu , co 
ja k  wyżej powiedzieliśmy jest konieczne, stan ten musi 
się przesilić —  i tein bardziej w jakiemkolwiek zaburze­
niu nastąpić lo musi. Należy się przeto mieć na baczno­
ści, i niezważać na dobry kurs  akcyj bankowych; u trzy ­
muje się on dopóty, dopóki rząd nie znajdzie się w k ło ­
potach -— i w  lym względzie najlepiej wyjdą Włochy 
w lak zwanem królestwie lombardzko-weneckiem , k tó ­
rzy w banku wiedeńskim najmniejszego nie pokładają 
zaufania, tak dalece że ustanowiona w Medyclanie ajem 
cya bankowa dla b raku  kursujących tam banknotów 
zamkniętą być musiała. Należy się tem bardziej mieć 
na baczności, iż rząd wszelkich używa środkow , aby 
bankowi zjednać ufność jakiej mieć nie powinien —• s ta ­
rając się wszelkie inslytuta w czynności bankowe uwi­
kłać, a naw et świeżo powstającemu w G alicy i T ow arzy­
stwu kredytowemu, instrukcyą rządową § 209. zawar­
cie z tym bankiem stosunków wprost polecono.

Po rozbiorze finansów ości, p rzech o d zi autor do Sto­
sunków zewnętrznych. Chociaż, jak powiedzieliśmy 
wyżej, A ustrya  nie bardzo była szczęśliwa w wojnie, 
nie s trac iła  jednak na potędze materyalńej,  i swoją 
zręcznością a raczej chytrością dyplomatyczną, potrafiła 
w trak tacie  wiedeńskim zapewnić sobie posiadanie krajów 
dawniej, równie nie orężem opanowanych —  ale co gor­
sza, u traciła siłę moralną, całą powagę, jaka do niej, 
czyli raczej do panującego domu austryackiego, dzier-



żącego przez kilka wieków berło  cesarstwa rzymsko- 
nieinieckiego przywiązywała się. Pomimo, iż Auslrya 
do pierwszego rzędu mocarstw należy, kierunek całej 
polityki zewnętrznej został jej wydartym, a raczej 
Austrya obawiając się jakiejkolwiek bądź zmiany w sy­
stemie trak ta tem  wiedeńskim i związkiem ś. przymie­
rza zawarowanym, pozwoliła się odrzeć ze wszelkich 
wpływów, byleby jej nie tknięto. Zmieniło się wszystko 
w około, tylko w Austryi utrzymuje się przynajmniej 
pozornie ten sam system.

I tak ,  według au tora ,  utraciła Auslrya cały wpływ, 
jak i  na mocarstwo przyjazne na wscłiodzie wywierała, 
miejsce jej zastąpiły daleko czynniejsze Anglia i Rossya, 
które tam nie już przyjazny ale p ro tek torsk i ton przy­
ję ły ;  Rossya wywiera jeszcze, jak  utrzymuje autor, 
wielki wpływ na ludność słowiańską nie tylko pod p a ­
nowaniem tureckiem ale nawet pod auslryackiem zosta­
jącą . Co do tego ostatniego punktu  zdaje się iż autor 
przerażony jes t snującemi się po Sfowiańszczynie au­
stryackiej einisaryuszaini rossyjskiemi, k tórzy  wielkiej 
dla swego rządy syinpatyi nie znajdują, jakto z obja- 
wiających się tam oddzielnych narodowości i innych 
niewątpliwych oznak poznać można. Na zachodzie 
uważa autor mcii rewolucyjny tylko za wstrzymany ale 
nie zniszczony, i że 011 za lada sposobnością może wy­
buchnąć , a wówczas ludy pod rządem austryackiin 
najwięcej w więzach trzym ane , najmocniej go po­
czują. Ze wszystkich jednak wpływów zewnętrznych 
jakie 11a Auslryą  najwięcej działają, jestto według au to­
r a  wpływ rozwijających się Niemiec, Rzeszy niemiec­
kiej, z klóremi niemieckich mieszkańców Austryi naj­
większe stosunki, największa sympatya łączy. Panująca 
familia aus tryacka przez u tra tę  berła cesarstwa rzym- 
sko-niemieckiego s traciła  cały urok, którego i prezy- 
deneya na radzie związku niemieckiego w Frankfurcie 
dla Austryi zapewniona zastąpić nie potrafi,  owszem 
przez to wzbudza przeciw sobie jeszcze większą n iena­
wiść, bo stawia przeszkody w zaprowadzeniu w Niem­
czech inslytueyj postępowych, lub usiłuje zniszczyć 
już zaprowadzone, a nienawiść taro coraz mocniej 
wzrastająca , zaraża także i lud niemiecki w Austryi, 
k tóry  pomimo odgraniczenia go od całości nie p rzesta ł  
z nią współczuć i współmyśleć.

Co do ludów pod berłem austryackiin zostających, 
uważa au tor  W ęgry  za naród zupełnie nieprzyjazny 

rządowi austryackiemu. Austrya nie mogąc zniszczyć 
konstytucyi węgierskiej nie była w stanie zaprowadzić 
tam swego systemu biurokracyi, urzędnicy są po naj­
większej części wybierani przez mieszkańców, i dlate­
go życie publiczne jest najwięcej rozwinię te, a nie 
ponosząc ciężarów, tylko uchwalone przez sejmy, 
W ęgry dają innym ludom przykład życia swobodniej­
szego, i robią rząd austryacki nienawistnym.

według au to ra ,  stanowią od r .  1831 opozy- 
cyę milczącą przeciw rządowi, k tórą  za punkt honoru 
uważają. Czechy zaś przekonywają się codzień więcej, 
że powinni stanowić odrębny naród, i mieć swoją własna 
narodowość, k tó ra  wzrastając, powiększa odrazę ku 
panowaniu cudzoziemskiemu.
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W e Włoszech utraciła A ustrya  swoją powagę, w y ­

jąwszy w państwie papieskiem, w księstwach Parm y, 
Modeny, Luki i Rplitej San M arino ; w królestwie 
lombardzko-weneckiem pomimo ostatniej amnestyi nie 
zdołała przywiązać do siebie mieszkańców. A utor  z w a ­
la w tern całą winę na b iu ro k rac ję ,  że la pomimo naj­
lepszych chęci rządu inaczej amnestyę tłumaczyła, i 
s ta ra jąc  się dopełnić formalności,  zraziła sobie miesz­
kańców1, którzy przez amnestyę od wszelkich szykan 
wyswobodzonemi się być mniemali. Lecz au to r  zapom­
niał, że b iurokracya sama przez się nie rządzi,  że ona 
reprezentuje system rządu składający się właśnie z sa ­
mych matactw i formalności —  wykonała więc tylko 
myśl r z ą d u ,  który je s t  nieubłagany w przewinieniach 
politycznych.

Po takiem przedstawieniu stanu Austryi co do jej 
systemu rządowego, różnych klass mieszkańców, wpły­
wów zewnętrznych i różnych narodowości monarchię 
aus tryacką składających —  co wszystko na niekorzyść 
rządu wypada i nieochybnie rozprzężenie sprowadzić 
musi —  przystępuje autor do wyszukania lekarstwa, 
k tórem by len stan chorobliwy można uleczyć ; że sobie 
zadał tę  pracę ,  okazał iż w nim panuje wyłącznie duch 
własnej konserwacyi, sam bowiem wyznaje : « kto zna 
A ustryę  i jej ludność, tak  jęd rną  i bogatą w przyszłość, 
pewnie odpowie żc niepodobna w możność ratunku 
wierzyć. Lecz właśnie ażeby ratować, potrzeba czego 
innego jak lekarstw pozornych, półśrodków ; potrzeba 
reform jędrnych i radyka lnych , trzeba zerwać z p rze­
szłością, trzeba przyjąć zasady nowe, to jes t  takie które 
przynoszą dobro, bo od nich jedynie zbawienia spodzie­
wać się można. »

Za takie środki jędrne ,  za zasady nowe, uważa autor : 
1° Podniesienie uczucia ogólnej narodowości —  zapew­

ne austryackiej !
2° Rozwinienie życia gmin —  a zatem
3° Rozkład i pobór podatków przez gminy, a przeto

zmniejszenie urzędników i ciężarów.
4° Rozszerzenie attrybncyj stanów prowincyonalnych. 
6° Jaw ne  sądownictwo.
(5° Wolność druku-
7° Jeneralne  stany w W iedniu wybierane przez  stany

prowincyonalne —  nakoniec :
8° Nie tylko zachowanie przywilejów szlachty co do 
stosunków z włościanami, ale jeszcze zreformowanie 
stanu szlacheckiego na wzór arystokracy i angielskiej, 
k tóryby miał siłę zachowawczą, i s tanowił silną podpo­
rę  rządu.

Nie wiemy jakim sposobem chce au to r  podnieść 
uczucie ogólnej austryackiej narodowości, bo środków 
do tego nie podaje ; wiemy tylko źe żadnego tam na to 
żywiołu nie ma. Monarchia aus tryacka składa się dziś 
z narodowości ; niemieckiej, polskiej,  czeskiej, ilirsko- 
serbskiej, węgierskiej i włoskiej, ale austryackiej tani 
nie ma ; wszystkie te narodowości przyszły już dziś do 
poznania siebie, i rozwijają się coraz silniej —  rząd  au- 
s tryacki przyszedł do tego stanu , ż e n a  pozor przynaj­
mniej każdej schlebiać się zdaje, chociaż je  istotnie, 
potajemnie gnębić usiłuje, i przez to właśnie największą
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ku sobie wzbudza nienawiść, a cóżby było gdyby jakąś 
narodowość ogolną, aus tryacką chciał zaimprowizować! 
Ja k  ten środek nie może mieć żadnej rozumnej podsta­
wy, tak innych rząd  pewnie nie przyjmie, n gdyby je na­
wet użył, posłużyłyby one tylko różnorodnym szczepom 
do tein prędszego poznania się w godności swojej, w ro­
zwinięciu swej narodowości oddzielnej, czegoby nawet 
niezrównoważyła i zreformowana szlachta, na której 
au to r  tak  wielką nadzieję pokłada. Już  dziś i szlachta 
angielska najmędrsza, najsilniejsza ze wszystkiej szla­
chty, jest podkopywana przez żywioły ludowe, jakie 
w Anglii coraz silniej się objawiają; a cóż dopiero n a ­
dawać szlachcie nową rolę, której zachować nie umiała, 
k tó rą  zapomniała od d a w n a ? —-byłoby  to samo, co 
nową stwarzać szlachtę, czego dziś nikt nie. dokaże, n a ­
wet król p ruski,  chociaż w dyplomatach wydawanych 
nowo mianowanym hrabiom i baronom , zamieszcza 
przypisy o turniejach, kruszeniu kopij i tym podobnych 
bredniach.

Takie to są żywioły składające m onarchię austryacką, 
taki jest  system rządu, na k tórym  Polacy nie raz  pokła­
dali nadzieję, zapominając o własnej potędze, o najko­
rzystniejszych okolicznościach — gdy tymczasem rząd 
ten ,  sam nad przepaścią stoi, od której go ani zachowanie 
stanu teraźniejszego, ani żadna reforma ochronić nie 
z d o ł a .

O obchodzie 29  listopada na prowincyi otrzymaliśmy liczne 
korrcspondencye. G łosy  mówiących na obchodach oddychały 
czystą miłością ojczyzny, zamiłowaniem zasad demokratycz­
nych i niezachwianą nadzieją w zmartwychwstanie  Polski. 
Dzienniki departam entow e francuzkie umieściły opisy obcho­
d ó w ; czytając j e  widzimy iż wiara w odrodzenie P o lsk i , nie 
tylko naszą jes t  w ia r ą ; podzielają ją cudzoziemcy, i ufni 
w przyszłość łączą się z nami dla uświetnienia pamiątek n a ­
szych. u Polska, mówi dziennik Tuloński wspominając o o b ­
chodzie 29  lis topada, nie może być wynarodowioną ; to staro­
żytne przedmurze cywilizacyi europejskiej nie może być u jarz­
mione na zawsze, zrucając koronę męczeńską jaką car 
wtłoczył na jej  c zo ło ,  P o lsk a ,  powstanie promieniejąca i 
dum na  , jak w czasach swojej najwyższej potęgi,  dla dokoń­
czenia dzieła które jćj wyznaczyła O pa trzność .»

W I A D O M O Ś C I  I  D O N I E S I E N I A .

G r e c y a . —  Wspomnieliśmy już iż na sejm obecny nietyl- 
ko z królestwa greckiego, ale i z innych prowincyj pod p ano­
waniem lureckiem będących, deputowani w ybran i  zostali; ale 
nie rozstrygniętą jeszcze je s t  rzeczą, czy przypuszczonemi b ę ­
dą do ob rad .  Między reprezentantami roździeloue są w tym 
względzie zdania ; jedni u trzym ują  iż ich wyłączać nie można, 
gdyż nic same prowineye dzisiejsze królestwo greckie składa­
jące o niepodległość walczyły; inni usuwają tych reprezentan­
tów z obaw y niesprowadzenia wojny tureckiej.  W edług  gazet 
niemieckich m inisteryum samo w tej kwestyi na dwie dzieli 
się strony; zdanie Kanarisa który sin jeszcze nic oświadczył,  
jak u trzym uje  Gaz. augsburska , przeważy jedną  lub drugą  
opinię .

W ę g r y . —  Według dzienników niemieckich, w Węgrzech 
spodziewają się wielkiego zaburzenia , jak tylko sejm rozwią­
zany zostanie. Jedni  pragną rewolucyi, dlatego iż w niej widzą 
niepodległość Węgier, drudzy wyprowadzają jej potrzebę z sa­
mej konieczności rzeczy, dla osiągnięcia reform, które uznają 
za niezbędne dla kra ju ,  a na które, sądzą z pewnością, iż rząd 
auslryacki przystać nie zechce.
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